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ziemskiego życia, lecz także w  życiu tajem niczego organizm u jego Ciała —  
Kościoła, w którym  C hrystus uw ielbiony nadal działa i u trzym uje w m o c jr  
polecenie dane Apostołom „um arłych w skrzeszajcie” (Mt 1 0 ,8 ).

D okum enty z ak t kanonizacyjnych przytacza S c h a m o n i  na p o tw ie r­
dzenie, że C hrystus także w  naszym  tysiącleciu nie przestaje  rzeczywiście 
przyw racać życia zm arłym .

W końcowej części au to r zbiera św iadectw a o w skrzeszaniu zm arłych, 
w  S tarym  i Nowym Testam encie oraz przytacza znane opow iadania o w sk rze­
szaniu um arłych w IV, V, VI oraz X III w ieku. Podaje m niej znane św iadec­
tw a z pism św. I r e n e u s z a .  Z naszych czasów znajdujem y św iadectw o 
o w ypadku w skrzeszenia zm arłego chłopca przez św. J a n a  B o s e  o. W resz­
cie S c h a m o n i  staw ia sobie py tanie, dlaczego przyw róceni do życia na 
ziemi nie po trafią  niczego powiedzieć o innym  świecie.

In teresu jącą  książeczkę kończy apelem  do dzisiejszej wiedzy, aby sk iero ­
w ała swe system atyczne badania na charyzm atyczne zjaw iska z życia 
św iętych.

KS. EDWARD BULANDA SJ, CZECHOWICE

DIETRICH VON HILDEBRAND, Uber das Herz. Z ur m enschlichen und go tt­
m enschlichen A ffe k tiv itä t,  R egensburg 1967, V erlag Josef Habbel, s. 207.

Głównym  tem atem  in teresu jącej książki von H i l d e b r a n d a  jest S er­
ce Boga-Człowieka, Jezusa C hrystusa. W arunkiem  zrozum ienia tego Serca 
jest w łaściw a ocena sfery afektyw nej w  życiu człowieka. Tym czasem  na 
p rzestrzeni h istorii k u ltu ry  św iata zachodniego pow ażnie trak tow ano zazw y­
czaj jedynie rozum  i wolę, a stronę uczuciową życia ludzkiego przew ażnie 
lekceważono. D ow artościowanie roli serca w  spojrzeniu na życie psychiczne 
i m oralne człowieka jest więc ak tualnym  postu latem . A utor podejm uje 
zadanie nie tylko uzasadnienia tego postu latu , lecz jego realizacji.

Książka składa się z trzech części: 1 . Serce ludzkie, 2 . Serce Jezusa. 
3. Przekształcone serce człowieka.

W pierw szej z nich znajdujem y w nikliw e rozw ażania na tem at sfery  
afektyw nej życia ludzkiego. A utor ukazuje je j zróżnicowane bogactwo. Z w ra­
ca uwagę na m ożliwe zniekształcenia i schorzenia uczuciowe oraz na n iebez­
pieczeństw a z nim i związane (brak  serca, egocentryzm , sentym entalizm  itp.). 
K ilka razy jednak  w yraźnie zaznacza, że nie m niejsze niebezpieczeństw a dla 
praw idłow ego postępow ania człowieka w iążą się z błędam i poznania i scho­
rzeniam i woli. Życie afektyw ne jest w praw dzie trudniejsze do zanalizow ania 
i ujęcia refleksyjnego, trzeba jednak  w łaściw ie oceniać jego znaczenie dla 
pełnego rozw oju osoby ludzkiej. „W sercu spoczywa tajem nica osobowości 
człow ieka” (s. 109). Tak więc, zdaniem  autora , serce stanow i nie tylko osnowę; 
duchowego życia afektywnego, ale po prostu  człowieczeństwa (por. s. 80, 
92, 111). W życiu serca pod w ielom a w zględam i bardziej u jaw nia się, kim  
jest człowiek, niż w przejaw ach jego um ysłu i woli (por. s. 122, 127).

P u n k t w yjścia do rozważań drugiej części książki — o m isterium  S erca 
Jezusowego — stanow ią teksty  Nowego Testam entu .

1 Por. np. Der hl. M artin und andere A usbre iter des Glaubens im  A lte r ­
tum , D üsseldorf 1963; Der hl. A ugustin  und andere Bischöfe der a lten  a fr ika ­
nischen K irche , D üsseldorf 1964; Heilige Frauen des A ltertum s, D üsseldorf 
1963; M ärtyrer der Frühkirche, D üsseldorf 1964; Das L eben  des heiligen A n s­
gar, D üsseldorf 1965; M enschen aus der K ra ft Gottes, W iesbaden 1962.
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P rzekształcan ie serca człowieczego na w zór serca Jezusa, oto m yśl p rze­
w odnia trzeciej części om awianej publikacji. W łaściwe zrozum ienie m isterium  
Serca Jezusowego um ożliw ia harm onijny  rozwój afektyw nej sfery  życia 
chrześcijanina w raz z życiem rozum u i woli; równocześnie stanow i zabezpie­
czenie przed sta le  ak tualnym i i żywym i tendencjam i do nieufności względem  
serca w  życiu relig ijnym  i m oralnym .

L ek tu ra  książki von H i l d e b r a n d a  to ru je  drogę dla popraw nego 
i zarazem  pogłębionego ujm ow ania życia psychicznego, m oralnego i ascetycz­
nego. Może się rów nież w ydatnie przyczynić do przezw yciężenia sen tym en­
talnej dewocji w  podejściu do nabożeństw a ku  czci Serca Jezusowego.

zp

JO SEF DREISSEN, Liturgische K atechese . Die L iturgie ais S tru k tu rp rin zip  
der K atechese , F re iburg—Basel—W ien 1965, H erder, s. 184.

Od kilkudziesięciu la t  teoretycy katechezy sto ją przed o tw artym  p rob le­
mem właściwego ujęcia litu rg ii w  katechezie. D ostrzegli to nowe zagadnienie 
dzięki* ruchow i liturgicznem u. Próbow ali je  rozw iązać w  różnej form ie. 
Stworzono osobny przedm iot, litu rg ikę, obok innych przedm iotów  kateche­
tycznych. W następnym  etapie postaw iono po stu la t uw zględnienia elem entu  
liturgicznego w  każdej katechezie. K onsty tuc ja  o L iturg ii św ięte j nadała tym  
poszukiw aniom  zupełnie nowy kierunek . W łaśnie w  oparciu o w skazania 
soborowej konsty tucji oryginalne ujęcie ro li litu rg ii w  katechezie podsuw a 
Josef D r  e i s s e n, profesor katechetyk i w  A kw izgranie i znany au to r 
szeregu pub likacji katechetycznych.

Zdaniem  au to ra  litu rg ia  nie może być przedm iotem  obok innych, ani 
elem entem  ożyw iającym  lekcję relig ii czy środkiem  wychowawczym ; ro la jej 
nie jest w łaściw ie określona naw et w  uznaniu  jej za isto tne źródło katechezy 
obok P ism a świętego. L itu rg ia  je s t w ew nętrzną, s tru k tu ra ln ą  zasadą k a te ­
chezy, jak  to specjalnie podkreśla au to r w  podty tu le sw ej pracy.

M om entem  decydującym  dla au to ra  je s t stw ierdzenie w ew nętrznego 
związku m iędzy słowem a sakram entem , Pism em  św iętym  a litu rg ią . Słowo 
Boże głoszone w  Kościele prow adzi zawsze do życia sakram entalnego. P o ­
nadto w łaściw ym  m iejscem  głoszenia słowa Bożego jest zgrom adzenie l i tu r ­
giczne. Poniew aż zaś katecheza jest jedną z form  głoszenia słow a w  Kościele, 
pow inna rów nież prow adzić do w iary , znajdującej swą pełnię w  życiu li tu r ­
gicznym, sakram entalnym . W ten  sposób litu rg ia  s ta je  się celem katechezy. 
Dlatego w łaśnie pow inna przybliżyć się do form y, jaką  odnajdujem y w  l i tu r ­
gii słowa zgrom adzenia eucharystycznego. Powyższe rozw ażania au to ra  stano­
w ią najbardzie j tw órczą część jego książki.

Przechodząc do szczegółów au to r w ykazuje niew ystarczalność stosowania 
dydaktycznych stopni form alnych i podsuw a zastąpienie ich ujęciem , jak ie  
w łaśnie odnajdujem y w litu rg ii słowa: głoszenie słowa Bożego, m edytacja, 
m odlitw a i działanie. Odnośnie m edytacji i m odlitw y radzi w prow adzić 
para litu rg ię , pow ołując się przy tym  na bogate doświadczenie ruchu  f ra n ­
cuskiego. Bardzo mocno podkreśla znaczenie tak iej celebracji dla w iary  dziec­
ka. Ponadto jednak  w  para litu rg ii dostrzega isto tny m om ent ak tualizacji 
słowa Bożego, k tóre jest zawsze wezwaniem , skierow anym  do konkretnego 
człowieka.

W litu rg ii, jej symbolice, obrazowości a zarazem  w  działaniu, zw iązanym  
nierozdzielnie z litu rg ią, w idzi au to r najlepszą drogę przezw yciężenia in te- 
lek tualizm u i w erbalizm u, ciągle jeszcze panującego w  katechezie. Dla 
przybliżenia katechecie tych w łaśnie elem entów  omawia szczegółowo w  o s ta t­
niej części swej książki cały szereg sym boli i czynności liturgicznych


